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Znane są już podgrzewacze i oczy-
szczacze wody zasilającej kotły parowo¬
zowe, w których woda, znajdująca się w
zbiorniku, umieszczonym na kotle i połą¬
czonym z tym ostatnim swą dolną czę¬
ścią, opada w bardzo drobno rozpylonym
stanie, poprzez napełniającą ten zbiornik
parę, do kotła, przyczem długość drogi na
jakiej odbywa się to opadanie jest dość
znaczna. W takich podgrzewaczach i oczy-
szczaczach pomiędzy górną komorę zbior¬
nika a kocioł włączone są połączenia ru¬
rowe.

Przedmiotem niniejszego wynalazku
jest oczyszczacz wody zasilającej, w któ¬
rym, w przeciwieństwie do znanych urzą¬
dzeń tego rodzaju, wskutek zastosowania
płyty, na której osadzony jest układ ko¬

mór oczyszczacza i która służy jako po¬
krywa zamykająca dla walcowatego zbior¬
nika, oraz wskutek ułożenia tych komór,
w sposób umożliwiający swobodne się ich
rozszerzanie, osiąga się te zalety, że układ
taki opiera się w sposób pewny na pro¬
wadnicach zbiornika, posiadając możność
swobodnego podłużnego rozszerzania się
części oraz, że budowa ta usuwa przerwy
w pracy instalacji, wywoływane z powo¬
du łamania się pewnych części, lub też
wskutek powstających nieszczelności. O-
prócz tego urządzenie według wynalazku
różni się od znanych oczyszczaczów tern,
że zamiast stosowania strumienia pary, po¬
wstającego przy otworzeniu miarkownika,
a płynącego w kierunku wprost przeciw¬
nym do kierunku płynącej wody, zastpso-



wane jest połączenie zbiornika z komorą
parową, dzięki któremu usuwa się uderze¬
nia wodyy przy wprowadzaniu wody za¬
silającej, przyczyną powstawania których
w dotychczasowych urządzeniach były
bądź różnice prężności, bądź też równość
ciśnień w kotle i oczyszczaczu, lub też u-
derzenia te zachodziły wskutek tego, że
para robocza, wychodząca ze zbiornika
pary nie była zwilżana parą idącą z oczy-
szczacza i porywającą ze sobą cząsteczki
wody.

Urządzenie według niniejszego wyna¬
lazku pozwala na usunięcie naprężeń, po¬
wstających podczas pracy instalacji, któ-
reby mogły wywołać nieszczelność pokry¬
wy oraz pęknięcia namulnika.

Na rysunku przedstawiony jest przy¬
kład wykonania zasadniczego urządzenia
wynalazku, przyczem fig. 1 unaocznia
przedmiot wynalazku w przekroju po¬
dłużnym, zaś fig. 2 — w przekroju po¬
przecznym.

Oczyszczacz składa się z walcowatego
zbiornika a, który zapomocą nasady b łą¬
czy się z górną częścią kotła parowego
(z komorą parową); wewnątrz zbiornika a
utworzone są komory c, połączone ze so¬
bą a także z namulnikiem d zapomocą na¬
sadek e, pozwalając w ten sposób na wy¬
twarzanie okrężnego obiegu wody zasila¬
jącej. Do komorowego układu c, d, e przy¬
mocowane są zboku szyny k, ułożone
luźno i swobodnie na kątownikach i, przy¬
mocowanych nieruchomo do zbiornika a,
dzięki któremu to urządzeniu cały ten u-
kład wraz z pokrywą zamykającą /, do
której przymocowane są szyny k, można
wyjąć ze zbiornika a w celu dokonania
oczyszczeń. Do ułatwienia wyjmowania
tego urządzenia służy rolka o, biegnąca
swobodnie po szynie n. Kurek zaworowy
g połączony jest z namulnikiem d. Gło¬
wice zasilające przymocowane są do na¬
sady łącznikowej h, której wlot do zbior¬
nika znajduje się nad pierwszą komorą.

Woda zasilająca wchodzi przez głowicę i
zasila pierwszą komorę c, przechodząc na¬
stępnie pokolei przez wszystkie komory
i umieszczone naprzemian nasady łączni¬
kowe e, poczem z ostatniej komory wy¬
pływa do cylindra a, stamtąd zaś przez
nasadę b do kotła.

Para otacza układ komorowy, pod¬
grzewając wodę zasilającą i strąca sole
tworzące kamień kotłowy. Muł i inne me¬
chaniczne zanieczyszczenia wody osadzają
się w namulniku d, z którego są od czasu
do czasu usuwane przez kurek g. Dzięki
połączeniu oczyszczacza, zapomocą z ze¬
wnątrz prowadzonej rury, z przestrzenią
parową kotła wpobliżu miejsca wlotu wo¬
dy do zbiornika, uzyskuje się tę korzyść,
że para znajdująca się w zbiorniku, w
przeciwieństwie do znanych dotychczas
urządzeń, w których oczyszczacz jest po¬
łączony ze zbiornikiem kotłowym, nie pod¬
lega zwilżaniu. Wskutek takiego połą¬
czenia powstaje wyrównanie prężności w
kotle i w oczyszczaczu, zaś dzięki temu,
że rura łącznikowa wprowadzona jest do
oczyszczacza wpobliżu wlotu wody usuwa
się uderzenia wodne, mogące bardzo
łatwo spowodować uszkodzenia.

W celu uniknięcia trudności przy wyj¬
mowaniu układu komorowego, a także
niepowodowania nieszczelności, lub innych
niedokładności w zbiorniku a lub w sa¬
mym układzie koraiioirowym, należy zacho¬
wać należytą kolejność przy zestawianiu
całego urządzenia.

Jeżeli bowiem szyny k nie zostaną po¬
łączone z pokrywą dokładnie w położeniu
jakie one zajmują przy pracy urządzenia,
mogą powstać zacinania, które utrudnią,
lub nawet uniemożliwią wyciągnięcie ze¬
stawu komorowego.

Przy zastosowaniu oczyszczacza wody
na parowozach, należy zwrócić baczną u-
wagę na sposób zestawiania i umocowanie
zestawu komorowego na pokrywie zamy¬
kającej. Układ nie może być dźwigany

— 2 —



przez samą tylko pokrywę, gdyż wtedy nie
możnaby utrzymać jej stale w stanie u-
szczelnionym.

Wynalazek niniejszy określa pewną
kolejność robót monterskich przy składa¬
niu układu komorowego c w naczyniu a.
Początkowo należy mianowicie montować
kątowniki wodzące i na ścianie wewnętrz¬
nej prowizorycznie w położeniu, które win¬
ny one posiadać, gdy zbiornik jest czynny,
oraz ułożyć szyny podporowe k również
na układzie komorowym doprowadzonym
do położenia jakie zajmuje on podczas
pracy instalacji, a składającym się z ko¬
mór c, nasad e i namulnika d, przyczem
kątowniki czołowe dźwigarów i i kryzy
namulnika nie posiadają jeszcze wtedy
wywierconych otworów. Następnie skła¬
dany zestaw, czyli w danym wypadku u-
kład komorowy, wsuwa się do zbiornika
a, wskutek czego szyny wodzące k ukła¬
dają się na dźwigarach i w ten sposób, że
zbiornik ten, oraz wkładany zestaw, zaj¬
mują teraz położenie robocze. Następnie
kątowniki czołowe, znajdujące się na szy¬
nach wodzących k, oraz nie wierconą je¬
szcze kryzę namulnika d, ustawia się w
płaszczyźnie równoległej do kryzy naczy¬
nia a, zaopatrzonego w śruby czopowe,
poczem na pokrywie oznacza się miejsca
na śruby, oraz wierci otwory śrubowe, słu¬
żące do połączenia wkładanego zestawu
z pokrywą /.

Otwory do powyżej wspomnianego
połączenia wierci się całkowicie, nato¬
miast otwory dla dokonania innych połą¬
czeń są wiercone tylko na pewną głębo¬
kość. Rozszerzona w ten sposób pokrywa
dociska się zapomocą śrub pokrywowych
do swej kryzy, wskutek czego przyjmuje
ona, w stosunku do wkładanego zestawu,
położenie robocze.

Na kątownikach łącznikowych wkłada¬
nego zestawu, oraz na kryzach namulnika
d zostają, poprzez przewiercone uprzed¬
nio otwory pokrywy zamykającej, znajdu¬

jącej się w położeniu roboczem, naznacza¬
ne miejsca dla śrub łącznikowych. Po pod¬
niesieniu pokrywy wkładany zestaw zo¬
staj e zaopatrzony w otwory, w uprzednio
naznaczonych miejscach, do śrub łączni¬
kowych.

Następnie układ komorowy łączy się
z pokrywą w ten sposób, że śruby łączni¬
kowe q, przechodząc przez kątowniki łącz¬
nikowe łączą się z wewnętrzną stroną po¬
krywy zamykającej.

Opisany powyżej sposób montowania i
oznaczania nie należy mieszać z ogólnie
znaną metodą oznaczania, która nie może
tutaj znaleźć zastosowania, albowiem ozna¬
czania należałoby uskuteczniać od we¬
wnątrz naczynia przy zamkniętej pokry¬
wie f.

Przy montowaniu zestawu komorowe¬
go na pokrywie umocowuje się rolki wo¬
dzące o, kurek g oraz rączki do wyciąga¬
nia zestawu komorowego, następnie szyny
wodzące n osadza się na dźwigarach, zaś
naczynie a na kotle. Przy zachowaniu opi¬
sanej powyżej kolejności robót można
zauważyć podczas montowania każdy u-
czyniony błąd i wykonywać dalsze skła¬
danie dopiero po jego usunięciu. Zacho¬
wanie tej kolejności zapewnia sprawne
działanie oczyszczacza, będącego przed¬
miotem niniejszego wynalazku, w przeci¬
wieństwie do dotychczasowych urządzeń
tego rodzaju, które często podlegają u-
szkodzeniom.

Przedmiot wynalazku posiada w po¬
równaniu do innych znanych dotychczas
urządzeń tego rodzaju następujące tech¬
niczne zalety:

1. pewne i niepodlegające żadnym
zmianom połączenia części składowych;

2. możność swobodnego, niczem nie¬
ograniczonego rozszerzania się połączo¬
nych ze sobą części, powstającego przy
zmianach temperatury;

3. łatwość łączenia i rozłączania w
różnej mierze przy naj różnorodniej szych
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temperaturach wszystkich części połączo¬
nych ze sobą w jedną całość;

4. doskonałe umocowanie części skła¬
dowych;

5. łatwość oczyszczania i pewna kon¬
trola oczyszczacza;

6. sprawność działania, ponieważ, wo¬
bec dokładnego dopasowania poszczegól¬
nych części, usunięta jest możność po¬
wstawania naprężeń, zaś wobec swobod¬
nej rozszerzalności części nie mogą mieć
miejsca obrywania się rur lub komór,
względnie pęknięcia płaszcza naczynia.

Zastrzeżenia patentowe.

1, Oczyszczacz wody zasilającej, skła¬
dający się z zamykanego naczynia, umie¬
szczonego na kotle i z nim połączonego,
oraz tak w naczyniu tern z zestawem ko¬
morowym umocowanego, że może być
wsuwany i wysuwany z niego, znamienny
tern, że zestaw komorowy zostaje na
sztywno przymocowany do pokrywy na¬
czynia na powierzchni równoległej do dna
pokrywy i w miejscu naprzód określonem,

odpowiadaj ącem rzeczywistemu położeniu
podczas pracy oczyszczacza, przyczem ze¬
staw ten ma możność wydłużać się, a to w
tym celu, aby po zmontowaniu poszczegól¬
nych części zestaw pewnie leżał na prowad¬
nicach w oczyszczaczu, a przy zmianach
temperatury mógł się swobodnie rozsze¬
rzać, nie uszkadzając dobrego połączenia
i w ten sposób nie wywoływać żadnych
uszkodzeń, odkształceń lub nieszczelności
w oczyszczaczu.

2. Wykonanie oczyszczacza wody za
silającej według zastrz. 1, znamienne terr
że naczynie, mieszczące w sobie zestaw ko¬
morowy, połączone jest w górnej części
wpobliżu doprowadzenia wody z zewnątrz,
z rurą i przestrzenią parową kotła (o) w
tym celu, ażeby wywołać wyrównanie ci¬
śnienia w naczyniu i kotle, a także zapo¬
biec uderzeniom wody.

Kornel Pecz.

Karl Rej to.
Zastępca: Inż. Cz. Raczyński.

rzecznik patentowy.
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